
Warto posłuchać
19.X.1961 r. o godz. 17, w sali nr 

141 przy uL Pasteura 1, odbędzie 
się posiedzenie naukowe Pol. Tow. 
Chemicznego, na którym iinż. p. 
PI GANI OL wygłosi odczyt w Ję­
zyku francuskim pt. Synteza i wła­
ściwości związków wielkocząstecz­
kowych wykazujących luminescen- 
cję.

19 bm. o godz. 17 w Seminarium
Filologii Klasycznej UW (Krak.
Pnzedm. 26) pirof. dr Kazimierz Ku- 
maniecki mówić będzie o Homerze 
i jego poezji.

Bułgarski Ośrodek, ul. Święto­
krzyska 32, 19 bm. godz. 18 prelek­
cja art. plastyka Jerzego Cieślaka 
pt. ,, Współczesna sztuka bułgar- 
ska“.

Ogromny wysiłek włożył Ja­
nusz WARMIŃSKI w opraco­

wanie tego skomplikowanego 
utworu. W przedstawieniu znać 
rzetelną pracę nad wyklarowa­
niem wątków i wypunktowaniem 
istotnych spraw. Dyskretnie za­
rysowuje Warmiński koloryt oby­
czajowy, starając się uwydatnić 
warstwy filozoficzne i psychologi­
czne sztuki. Jest to przedstawie­
nie bardzo „sar^rowskie0, akcen­
tujące swoiste cechy stylu tea­
tralnego tego filozofa, który pro­
paguje swoje tezy także ze sce­
ny. W zespole aktorskim prym 
dzierży ALEKSANDRA SLĄSKA 
stwarzająca w roli Joąjmy postać, 
jakiej się nie zapomina. W ana­
lizie psychologicznej sięgnęła głę­
biej, niż autor sugeruje. W trud­
nej roli Franza MICHAŁ PAWLI­
CKI zaprezentował się jako aktor 
wrażliwy, umiejący subtelnie cie­
niować nastroje i znający dyscy­
plinę scenicznego gestu. Rolę wy­
zywająco amoralnej Leny prowa­
dzi powściągliwie MIROSŁAWA 
DUBRAWSKA.

Przekład JANA KOTTA, nace­
chowany kulturą literacką 1 wier­
nie oddający styl oryginału, jest 
wybitnym walorem spektaklu.

♦) Jean-Paul Sartre ,.Więź­
niowie z Altony", sztuka w 5 
aktach, przekład: Jan Kott, re­
żyseria : Janusz Warmiński, 
scenografii" W UJU1W 
siki.. Teatr Ateneum.


